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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 


yu grołając się do obwieszczenia tutejszego kr. 
„Agistratu z d. 3go kwietnia, umieszczonego W 
Lieńniku Urzędowym* Gazety naszćj z d. 10. 
moją, Gr. 55. i dwóch następnych, zawiadamia- 
My, iż roku bieżącegc, równie jak w przeszłym, 
oabętz ie się targ na wełnę od d. 1go do 
ipca, z którym wystawa tryków u- 
wchetnionćj rasy połączoną zostanie. 
ją y kr. Magistrat w zwykłćj gorliwości swo- 
jo dobro powszechne, wystawił do pomieszcze- 
A rzeczonych tryków szopę na placa targowym, 
Ml używanie, równie jak wszelkich innych za- 
dów targowych, bezpłatnie zezwolonóm będzie. 
— Z Widdnia — 
dać K Mość cićrpiąc od dni kilku kataralna 
od ść, dnia wczórajszego dostał wysypki 
s.” (Masern.Aduschlag), Dziś pozostaje wy- 
aj w ciągłóm rozwijaniu się, stowarzyszona 
nya? goraczke, lecz bez wszelkich nadzwyczaj- 
i Bymptomatów, 
Schönbrunn, d. 10go czerwca 1838, 
o godzinie 8. z rana. 
Dr. Jan de Rajmann, 
rzecz. radzca nadw. i pićrwszy c. k. 
przyboczny lókarz. 


w Jsypka odry u JCHMości w ciągu dnia 
wię. gojszego i upłynionój właśnie nocy, co raz 
a SCój sig rozwijała, gorączka pozostsła w mier- 
Stanie i niepojawiły się Żadde nadzayczaj- 
Mptomata. 
bónbrana d. 11go czerwca 1838, 
o godz. 7. z rana. 
Dr. Jan de Rajmsnn, 

rzecz. radzca nadw. i piórwszy c. k. 

lókarz przyboczny. 

Dr. Giintner, 

radzca rząd. i dragi c. k. lókarz 
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19. czerwca 1838. 


zupełnego rozwinięcia się i jest łagodnćj natu- 
ry. Gorączka dzisiaj zupełnie prawie ustała. 
Schóabrunn, d. 12go czerwca 1838, 
godz, 7. z rana. 
Dr. de Rajmann. 
Dr. Giintoer. 


— Morawa. — 


Z Berna d. 9go czeruca: List z Grifenber- 
ga zawióra smutną wiadomość o zawaleniu się 
tamże jednego domu, dopićro w upłyrionym ro- 
ku zbudowanego. Cztórech lud:i śmierć przy- 
R poniosło, a 30 mnićj więcćj zraniony mi zo- 
stało. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Mexyk. 


Listy z Mexykc donoszą, iż między mieszka- 
jacymi w tym kraju Francuzami, w skutek zer- 
wania z Francyja, wielka panuje trwoga. Gdy 
Francuz który pokaże się publicznie, zostaje na- 
postowanym ; kilku nawet skrytobójczoe zamor- 
dowano. Lękeja się bardzo, ażeby pićrwszy wy- 
strzał działowy nie siał się wcałym Mexyka ha- 
słem do powtórzenia sycylijskich nieszporów. — 
Rzad postanowił wydawać listy Kkorsarskie i wy- 
szedł rozkaz , ażeby okręty ze wszystkich części 
świata bez opłaty cła do portu wpuszczano; spo- 
dziówają się tym sposobem, iż rzeczpospolita, 
mimo blokady, we wszystko potrzebne obficie 
zaopatrzona będzie, mianowicie z Ilawanpy i ze 
Stanów Zjednoczonych. 

Portugalija. 

W wiadomościach z Lizbony z d. 23go maja 
donoszą, że infantka Donna Izabella, siostra Dom 
Miguela, została od tegoż partyi w Monteuor re- 
jentką ogłoszoną, lecz plan ten wcale się nie 
powiódł. Infantka na rozkez królowój udała się 
niezwlocznie z wiejskiój siedziby swojój Samora 
do Lizbony. 

Hiszpanija. 

W Madrycie otrzymano dla rządu tamtejszego 
nieprzyjemna wiadomość, że pułkownika Mal- 
lols , szef karlistów Balmaseda, którego Merino 
w Sierra de Burgos zostawił, podczas gdy tamten 
z oficórami awojemi przy paczu siedział, napadł 
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w Obtorio del Pinar (koło Araudy) i wziął w nic- 
wolę z większą częścią jego oddziała. Obliczo- 
no, Że 450 ludzi i 70 do 80 koni dostało się w 
moc powstańców. k 

Wedłag lista z Logronio z d. 27go maja (u- 
mieszczonego w Constitutionnelu) Espartero 
z wszystką jazdą swoją przybył dniem wprzódy 
do Viany; Baerens z dywizyją swoją otrzymał 
rozkaz wyruszyć do Logronio. Alsix zajmuje 
dwoma batalijonami Santa Barbara (na gościńca 
z Kstelli;) Felipe Ribero stoi koło Mendawii, 
przeciw kióromu miejsca robili karliści demon- 
stracyje.— Tenże list donosi, że postanowiona przez 
Don Carlosa komisyja wojskowa, sądząca Zarlą- 
teguja, skazała go na śmieró, a Elia na doży- 
wotnie więzienie. 

Journal des Debats z d. 2go czćrwca zawićra 
w liście z Bajonny pod d. 28go maja: »Estella 
była spokojną d. 25go wieczorem. Urra, któ- 
ry w Lezaun (Larraan?) równie jak w Cirauqai 
rozruchów się dopaścił, został d. 24go wieczo- 
rem w tém oatatnióm miejscu, na rozkaz Don 
Carlosa roztrzólanymm. Chciał on zbontować dru- 
gi nawaryjski batalijon. Sąd wojenny na śmierć 
go skazał. Po wykonaniu téj kary obocne jej 
oddiały karlistów wróciły na dawne stanowiska, 
a oddział Don Pablo Sanza udał się ku Echawri, 
by się przez rzókę Argo przeprawić.« 

Quotidienne z d. 5go czerwca mieści nastę- 
jace wiadomości z Hiszpanii: »Jenerał Leov był 
od miesiąca bardzo niosacześliwym w swych za- 
machach na Estelle, D. 29go przy rozpoznaniu 
ku Dicastillo wsiczęła się potyczka między woj- 
akiem jego a szościa karlistowskiemi batalijona- 
mi. Po kilku mai'j zoaczecych utarczkach, kar- 
liści cofaęli się częścią do Azegui, częścią do 
Arellano. Leou popełnił ten błąd, że pozwolił 
wojsku swojemu Da nocny wypoczynek, przez 
co nazajutrz z rana ujrzał sie otoczoaym 
ośmnasiu batalijonami pod dowództwem Garcii. 
W listach z Pamplony zapewniają, Że Don Car- 
los osobiście w téj rozprawie dawodził. Krysty- 
piści pierzchali w mieporządku i w odwrocie 
swoim (do Sesmy i do Lerynu) od dwóch nowych 
batalijonów odcięci, stracili przeszło 300 ludzi. — 
Najzupełniejszy porządek przywrócony w woj- 
aku Don Carlosa i wszystko znamionuje przygo- 
towania do nowćj wyprawy do Kastylii. — Bəl- 
maseda (który, jak było wyżćj, pulkownika Mal- 
lols czy Majols z większą częścią jego wojska 
w Ontorio del Pinar pojmał) pojawił się przed 
Lerma, którój załoga poddała się bez wystrza- 
ła. — List z Korony, umieszczony w Gazette du 
Languedoc, donnsi, żo kasliści w Galicyi, po- 
mmnażaniem swych sił zbrojnych, co dzień atra- 
szniejszymi sie staja. = Osistnią w Madrycie 
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rozgłoszoną bajką było przystapienie Prus do 
traktatu poczwórnego przymierze.‘ 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Nastąpić mający obrzęd koronacyi w Londy" 
nie jest piórwszym w chrześciańatwie, DA któ" 
rym posoł turecki będ;ie obecnym. Mianowany 
w tym cela Achmad Feryd złoży królowej © 
darze tureckie azale, arabskie pachnidła i inpe 
kosztowności Wschodu. 

Wszystkie pisma publiczne z dnia 30go ©6% 
ja zatrudnione są rozprawami izby nižazój Z * 
20go, to jest zbliżeniem się umiarkowanych t0- 
rysów pod Sir Robert Peel do partyi ministe“ 
ryjalaćj, pod względem ostatecznego załate!e” 
nia spraw irlandzkich. Z żadnój atrony 9'6% 
się nie taja, że klauzule apropryjacyjną, up ednio 
przynojmnićj, za zaniechaną od rządu kę 
nałoży. Za cień w tym obrazie pojedoaw 
uważać można mowę O'Connella, który nade$0*% 
bitnie wyraził się o odszczepieństwie mipistró” 
i zawsze jeszcze jak dawniój domagał się zup 
nćj sprawiedliwości dla Irlandyi. R 

Na posiedzenia izby wyżazój d. 31go m» 
oświadczył minister osad na pytanie lorda Broof” 
ham, že izby ustawodawcze w Novis, Monstef 
rat, Tortola i Barbadaes uchwaliły zupełną 0% 
1go sierpnia emancypacyję Murzynów. Po cz 
izba praemieviła się w wydział względem bil” b 
ubogich irlaudzkich i toczyła dalój odroczoną * 
bato nad poprawka, ostatniego poniedziałka *** 
czorem przez hrabiego Fitzwilliam wniesio2?! 
podług którój przełożeni ubogich mają być 9 p 
waźnieri: tylko ślepych, głachych, niemych: £ 
loki, starców i siórcty, przyjmować do domó” 
precy, które weioskodawca z tego względa > y 
mami dla ubogich: nazwał. Poprawkę tę jedo% 
po długich rozprawach 107 głosami przeciw $y 
przeto większością G0 głosów ma korzyść MI 
strów, odrzucono. i 3 

Na posiedzeniu izby niższój d 1go cief 
ca, zagajono w wydziale rozprawy nad korpo : 
racyjnym irlandzkim bilem. 7%, 
przy piórwszćj klauzuli, mocą którój, dla OLA 
mania miejsca i głosa w korporacyi, ma byf Pi 
trzebny census 5 fant., wniósł Sir Rob. poe 
ażeby takowy do 10 funt. podwyższono- ° 
Russell i kilku inoych członków izby oswiadot 
io się przeciw temu wnioskowi, który przy o 
aowaniu 137 głosami przeciw 111 odrzu coz 
W skutek tego oświadczył Sir Rob. Peel: g 
wniosek swój późoiśj, przy pełoiejszćj izbie: al: 
nowi, uważając projektowane przez siebie ie 
nienie za podstawę całego bila. — P.H. ps 
upraszał osetepnie o pozwolenie waoiesien!® 
pod wzgledem znisłenia osady ongielskiój © 7 
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Wój-Zelandyi, któryto wniosek, po ośniadczenia 
Me przez lords John Russell: że rząd przeciw 
-ntesieniu tego bila nic nióma do zarzucenia, 
5 74 głosami przeciw 22 przyjęto. — lba 

Powoda Zielonych Świątek odroczyła się do 
lody d, Ggo czerwca. 


Francyja. 


Na posiedzeniu d. 1. czerwca zezwoliła izba 
zj Utowanych, oprócz 45 milijonów na ka- 
t Marny i Renu, jeszcze 40 milijonów na ka- 
Garamny. Oba rządowe projekty o kana- 
ry zostały odroczone. — Posiedzenie izby 
datowanych d. 2. czerwca zaczęto obra- 
ło pensyi 100,000 fr. na rzecz hrabiny Li- 
Pa, PP. Marmier i Auguis chcieli, ażeby 
Į zacunku dla wielkiego imienia bez rozpraw 
dowano. (Mocny opór z lewój strony.) P. Sal- 
AIG twierdsit, że izba snimo wszelkiego 82a- 
dku, jaki winna dla wielkiego nieszczęćcia i 
T Imienia Napoleona, nie powinna pod wzgle- 
Ng pretensyj hrabiny Lipona za sędziego sig 
,ŁUucąćc, Joachim Murat pełnił wielkie usłogi 
da Erancyi, lecz był za to sowicie wynagro- 
uj 93 przytóm zarzucić mu można, iż r. 1818 
Hy śprawy Francyi odstąpił. Wspomniano sio- 
apoleoca. Imię to wywiera na umysły 
ię władzę; lecz uczucie podziwienia nie po- 
Podaj zawsze być przemieniane w ciężar dla 
Bla ujących. W testamencie Napoleona sio- 
sty „BO ani raza nie przypada; jest to aroczy- 
< Sad na nią. P. Salverte przypomina dobro- 
Fo. 8 subskrypcyję dla pozostałych po jenerale 
o ,,rewnych i wzywa ozcicieli hrabiny Lipona 
Le éladowania tego przykłada. (Smiéch.) P. 
Pole 53 zapewnia, Ża fałszem jest, jakoby Na- 
mna; Hp o swćj siostrze w testamencio przepo- 
Bor i jest ona tamże w istocie wspomniana. 
stae PA zdziwiłaby się, gdyby Francyja, wzno- 
imie, Pomniki Napoleonowi, w lat 15 po jego 
bet tei chciała się wyrzec jego siostry. P. Lher- 
tw; psPrtuje, ażali pensyja ta na prawie, 
t m iko na hojności narodu oparta; w pićrw- 
imie P"Zypadku dzieci hrabiny mogłyby po jéj 
Pep, jakże oń się upominać. Ilr, Moló odrzekł : 
gdy 19 ta jest dziełem hojności; byłoby boleśnie, 
ką Y hrabina Lipona w teraźniejszych stosun- 
Wraca majątkowych zmuszona była do Włoch po- 
ną pS P. Dupin przeszedł z krzesła prezydenta 
Oświadcza się przeciw wszelkićj 
Mo retensyi, gdyż byłoby to rzeczą nie- 
Wi ralną dia narodu Ey dawał pa Jard 
kt który miał to niczóm nienagrodzone 
E SEME, że przeciw ojczyznie walczył. Lecz 
ku, pozwolic na pensyję imieniem podarun- 
"zy głosowaniu przez powstanie i pozna- 
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stanie na miejsca, wniosek do ustawy znaczna 
większością przyjęto i przystąpiono do tajnego 
skrntypu, w którym izba tenże wniosek 243 
głosami przeciw 137 potwierdziła. Następnie 
przystąpiono do budżetu ministerstwa oświecenia. 
Pp. de Tracy i St. Marc Girardin wznowili da- 
wny spór o wartości klasycznych i realnych nank; 
minister, p. de Salvandy, zachował sobie głoś na 
posiedzenie poniedziałkowe. 

D. 2go czerwca obie izby zawiadomiły mini- 
steryjum, Że inwentarz należących do Korony 
ruchomości, składający się z 80 tomów, złożono 
w kancelaryi izb. Od r. 1832 pracowano nad 
tém ogromuóm zadaniem, 

Na posiedzenia izby deputowanych dnia 
4go czerwca, minister publicznego oświćcenia 
p- de Szlvandy, odpowiadał na zarzuty. wytknięte 
obecnemu systematowi nauk. Bronił nauk kla- 
sycznych i mówił przeciw wnioskowi pana St. 
Marc Girardin, chcącemu , ażeby obok szkół u- 
dzielajacych nauk w językach klasycznych, zostały 
także postanowionemi zakłady przygotowawcze 
do praktycznego, mianowicie do rzemieślniczego 
Zycia. Tym środkiem, twierdził, zasada równo- 
ści zostałaby nadwerężona ; mogłoby być także, 
iż młodzian otrzymałby całkiem błędne wycho- 
wanie, gdydy kształcony do pewnego stanu inny 
obrsć musiał. Naukę w nowszych językach 
mienił negląca potrzebą. — Na tómże posie- 
dzeniu przystapiono jeszcze do obrad nad po- 
jedyńczemi artykułami budzetu dla publicznego 
oświćcenia. 

Według rozdawapego w izbie denutówanych 
wykazu , przyjdzie jeszcze, łącznie 3 budżetem. 
pod rozbiór 34 wniosków do ustaw. Żądane od 
izby piónieżne zozwolenia wynoszą 1174 milijo- 
nów, nie licząc 103 milijonów na kończenie ro- 
bót publicznych. ` 

Ze zdania sprawy komisyi , złořooego przez 
pana Daguenet, pod względem wniosku do ustawy 
o obcych emigrantach, Journal du Commerce 
umieścił statystykę, z którćj okozuje się, że we 
Francyi przebywa obecnie blizko 13,000 tała- 
czów , a z tych 6684 (14. Niemców , 568 Wło- 
chów, 870 Hiszpanów a 5182 Polaków) wsparcie 
pobićra. Roku 1837 przybyło do Frencyi (z Try- 
jestu, Krakowa, Anglii, Belgii i Szwajcaryi) 300 
nowych tułaczów, lecz ci są już powyższą liczbą 
objęci. 

Hubert, Laura Grouvelle, Steuble, 
Wincenty Giraud i Annat, odwołalisię do 
sada kasacyjnego przeciw wydanema pa nich 
wyrokowi sądu assysów. 

Pan Thiers wyjechał do kepieli w Pirene- 
jach, a z tamtad do Włoch udać się zamyśla. 
Zbićra materyjasłę da sDziejów Florencyi.< 
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Pomyślny skutek js-dy morskićj statkami pa- 
rowemi Syryusz i Great Western, obudził także 
chęć zawiązania za pomoca statków parowych 
podoboćj komuni!:acyi między Hawrem a Nowym- 
Jorkiem. 

Piszą z Tulonu pod d. 23. maja: Przybyła dziś 
rano depesza telegraficzna nakazuje,ażeby admirał 
Lalande na pokładzie okrętu Jeno bez zwłoki 
do Tunetu odpłynał. Niespodziówane odpłynię- 
cie to przypisują uzbrajaniom się Sułtana i czyn- 
nój mieprzyjaźni pewnego tunetańskiego plemie- 
nia przeciw kolumnie, wyprawionój niedawoo 
2 Bony dla poboru podatków. Wedłag lista z Bony 
zd. 19go, także Bej Tuoetańaski miał komisa- 
rzom , wysłanym przez marszałka Valće do Tu- 
netu , dla zakopienia koni pod piórwszy i drugi 
putk strzelców afrykańskich , wzbronić kupna 
tychże, pod pozorem, jakoby wkreju jego miał 
być wielki brak koni, niedostateczny Dawet dla 
zamiarów gospodarskich, i pod sześć szwadronów 
jazdy oraz pułk artyłeryi, które tworzonemi być 
mają. Za główny powód tego wzbraniania się ze 
strony Beja to podają, że tenże nie chce w ni- 
czćm uochybić Porcie w czasie, w którym od niej 
apodziówa się honorowego kaftana. 

W liście z Algieru z dnia 18go maja do- 
nosza, iż Ben ~ Aissa widząc, że układy nie 
przychodzą do skutku , uczynił nowe propozy- 
cyje. Chce on poddać jeneralnemu guberna- 
torowi wszystkie plemiona na wybrzeżach mię- 
dzy Bona a Bugija, i bez rozlewa krwié od- 
d:ć francuzkiemu wojsku miejsca Stora i Gigelli, 
jeżeli Francyja zabezpieczy dawne przywileje 
Kabylów i — jeżeli mu bejlikat tćj części pro- 
wincyi Konstantyny powierzonym będzie. 

lane listy z Afryki donoszą o ciagle trwa- 
jacych układach z Achmetem - bejem Kon- 
atantyny. Niezaręczona wieść głosi, iż w Kon- 
stantynie odkryto spisek, knowany przez Kajda, 
w towarzystwie z niejakim Żydom, by wysadzić 
rządowy pałac w powietrze, i że pićrwszy z kilka 
Arabami jest uwięziony ; dwupastu ze sprzysię- 
głych hersztów umknęło, ale ich dopędzopo 
a siedmiu znich gardłem skarano. 

Z rzecza-pospolitąa Buenos-Ayres zaszły także 
nieporozumienia. Tameczoy konzul francuzki 
żądał wydania paszportów i wyjechał do Monte- 
video, gdzie oczekuje przybycia admirała Le- 
blanc, naczelnika stacył brazylijskiej, 

Belgija. 

Donoszą z Bruxelli pod doiem 31. maja: »Dnia 
dzisiejszego odbyły sią wybory do rady municy- 
paloćj: Oprócz wyborców, którzy sie w masie 
zgromadzili, zebrało się także mnóstwo lada, by 
niezwłocznie o skutka wyborów się dowiedzióć. 


Członkowie rady monicypaloćj, którzy się dymi” 
syjonowali, wszyscy jednogłośnie prawia ośle" 
znowu obrani, a na dwa opróżnione miejsca "⁄ 
kich mianowano, którzy z reszta kolegów jedo"? 
sa zdania. Miasto ma być doła dzisiejszego oświeU 
lone. Jestto uroczysta protestacyja przeciw ©" 
nistcom , którzy nie chcieli dopomagać miatt 
w sprawie wynagrodzenia zrabowaoych.< 

Dziennik Independant pisze: »Pomimo rady, 
jakićj godząc wszelkie zdania udzielano miet* 
kańcom obrębu twierdzy Laxemburga, zatkoię'” 
belgijską chorągiew w Niederanwen, we wai P s 
łożonćj w obrębie przy wolnym , dla załogi *5 
trzymenym i aż do granicy pruskiój ciąge49 i 
sie gościńcu. Wskutek tego wypadku oddaie 
wojska pruskiego udał się do Niederanwcn t 
było burmistrza we wsi; wyjęto choragiow, 
uwięziona natychmiast jednego celnika. MBB 
się, iż Prusacy okazywali zomiar porostać 
wsi; )ecz odbieramy właśnie wiadomość żo wt% 
cili do twierdzy a celnika na wolność wypuszezo”” 
Ubolewać wypada , iż mieszkańcy obrębu tried 
dry nie poznają, jaką szkodę przynoszą 8⁄9% 
sprawie czynnościami tego rodzaju. które 51 A 
daremoe , zwłaszcza, iż do oświadczenia 5%? 
zdań i życzeń, mają inne środki, których " 
cia nikt im zabronić nie może.« 


Niemcy. 
— Z Lubeki dnia 31. maja, == 


Dziennik Bórsenhalie donosi: Okret peront 
Mikołej I. pod kapitanem Stahl, z 132 podró 
nymi i33 ludźmi osady na pokładzie, zapali, 
się wczasie podróży z Petersburga do Travemi? 
den, wnocy na dzień 31. maja, między 118%% 
godzina, pod Gross-Kliitz, na milę od przysle 
trawemiiadeńskićj. Ogień tok szybko się szorit 
že tylko pod Klützem o 100 kroków od M 
okręt na mieliznę wparować zdołano. — W8 
jednak podróżni ocaleni, prócz pięciu osób, kj 

Pa 


nie wiedzieć gdzie się podziały. — Cała f 
a. 
bs! 


część oltrętu aż do powićrzchni wody spłonę 
Niektórzy z nieszczęśliwych podróżnych př* 
właśnie do Hamburga a opisanie przez nich Soy 
wypadku i towarzyszących ma okropności, Jip 
prawdziwie przerażające. Niestety lękać się mal , 
aby oprócz zginionych osób jeszcze wiele z P° 
stałych żyjących nie padło ofiarą śmierci» gd, 
Wszyscy znajdujący się na okręcie podróżni: 7 
statek był zniszczonym, dla ocalenia się ie, 
muszeni byli śród bardzo zimnój nocy brnąć sie 
kroków przez morze, i przez dłagi czas Road 
wieni byli wszelkićj suchćj odzieży. Szczęście 
iż hrabia Nesselrode nie wsiadł pa pokia 

okrętu, lecz zamyślił dopićro dnia 2. czor** 
jechać z Petersburga i zabawiwszy nmiejsk! 


peni, duńskiego posła hr. Blome w jego do- 
ach w Holsztyńskióm , miał dnia 8go przybyć 
Ham urga. 
Prussy. 
— Z Berlina dnia 31. maja. — 


p rólestwo Ichmość Hanowerscy, Król Wirtem- 
Jaki z królownemi oba córkami swemi, księz- 
al lchmość Wajmarscy, Mecklenburscy i An- 
w cy, tudzież panujący ksiażę Brunszwicki, 
eili z Berlina do awych stolic. 
qdka jazda Cesarza Itossyjskiego dochodzi 
j Ostatecznych granic możności; nikt bowiem 
ù AK w cztćrech doiach i dziewięciu godzinach 
w, Srsburga do Berlina nie jechał. Z wiary 
tutas C ZnoŚć tak szybkićj jazdy Jadem powstała 
] ta powszechna pogłoska, że Cesarz morzem 
ja gdył najprędsi gońce do takiej podróży 
ie 6 dni potrzebują. Przez Rossyję wszakże 
t ał Cesarz dwadzieścia kilka wiorst, półczwar- 
M Mili niemieckićj na godzinę , i bez najmniej- 
60 zatrzymania się tę całą droge odbył. 
x (Der Adler. 
Rossyja. 
~~ Z Petersburga d. 18.(30.) maja. — 


a At rządzący ogłosił wtych dniach nową or- 
„łdcyję policyi miejskiój petersbarskiój, za- 
dą Zona przez n. pana w dnia 1. (13.) kwiet- 
ścią pokład rzeczonéj policyi, w różnych jéj czę- 
Poró *» powiększony został. — Oberpolicmejster 
ad Wnany został z gubernatorami cywilnymi, 
Prekcyja policyi z rządami gabernijalnemi. 
(Gaz. Rząd.) 
'"Turcyja. 
m łSdakcyja „Allgemeine Zeitung otrzymała 
à pocztą listy od księcia Pickler- 
byw ł au z Damaszku pod dniem 9. maja. Prze- 
Daj" osobiście w położonćj o kilka godzin od 
ra szku głównój kwatćrze Ibrahima Paszy 
k ciw zbuntowanym Druzom. Powstanie, do 
tak dA tylko kilka tysięcy ladzi należało , było 
łą e jak jaż utłamione. Powstańcy ujrzeli 
tyją, 1500 ludzi uszczuplonymi i wobec 25- 
gz. BÓJ armii Ibrahima -Paszy tylko małe za- 
tey p. Pozwalać sobie mogli. Sławny podróżnik 
Wił czas niejaki u księcia Libanu, Emir Be- 
al (który zupełnie usunał się od powstanis) 
Ynnój lądy Estery Stanhope. 
——— Z O 


KL 


Pi ń , 
adomości handlowe i przemysłowe. 
Otomu i (Z korespondencyi prywatnej.) 
niec, Targ na woły d. 13, czerwca 1838, 


Prz z 
pi Jpędzili: 1) Szczepan Iwanicki, z Ra- 
C, 143 wołów; 2) Kazimiérz Słowiński, z Owe- 
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ana, 50; 3) Wagna, z Kamionki, 72; 4) Wa- 
lenty Ridl, z Frydeka, 56; 5) Eliasz Pinczne, 
z Usic, 61; 6) Izrael Lois, z Lutowisk, 117; 
7) Marek Kris, z Zurawna, 253; 8) Pinkus 
Trnawka, z Rymanowa, 108; 9) Frańciszek 
Grzybski, z Piasek, 91; 10) Grzegorz Krzeczu- 
nowicz, ze Stanisławowa, 120; 11) Mechl Schwarz, 
z Ostrowa, 106; 12) Szymon Brzyski, z Rado- 
myśla, 102; 13) Oziasz Gabel, z Lubaczowa, 
66; 14) Allerhand i Chrenstein, z Zurawna, 
161; 15) Szymon Brzyski, z Madomyśla, 136; 
16) Aba Allerhand, z Żurawna, 196; 17) Lebl 
Amster, z Czerniowiec, 158. Małómi partyja- 
mi 316. llość przypędzonych 2312. 


Cena je- 

. duéj ara, 
= pary żyć 
£ |w w. w. gł 

zr. | Mr. HL 


Bupili: 


pamaen 


Po części małómi par- 


tyjami stado Ñ. 1. 

Da Berna stado Nro. 2.| 45 540 | — 
— Wiednia stado N, 3. % 305 | — 
— Berna stado Nro. 4. 1j2| 367| 530 
== Koryczan st Nro. 5.| 44 290 | — 
Niesprzedavo st, Nr. 6. 
Do Pragi stado Nro. 7.| 92 360 | — 
— Berna stado Nro. 8.| 84112) 335 
— Włićdnia st. Nro. 9.| 81 335 | — 
Niesprzedane do Wiednia 

pognano st. Nro. 10. 
dtto- dfto. st. N. 11. 
Do Wźćdnia st. Nr. 12.| 62 550 | — 
—. Jaromirca st. Nr. 13.| 481j2| 326| — 
Niesprzedano st. N. 14, 
Do Berno stado Nr. 15.| 115 307 | 30 
Biesprzedano st. Ñ. 16. 
Do Pragi stado Nr. 17.| 129412] 570 | — 
Małemi partyjami 316 


Tego tygodnia przypędzono wszystko bydło 
w liczbie 2312 sziuk na targowicę, a zatćm nie 
kupiono ani przed targiem ani też ubocznemi 
gościńcami nie popędsono do Wićdnia. Można 
było sądzić, iż targ ten będzie szedł bardzo žy- 
wo, ale skatek nie ziścił oczekiwania, ponie- 
waż z całój dostawy prawie trzecia część nie- 
sprzedaną została. Jedyna tego przyczyną są 
niesłychane ceny, jakich Żądano, na które się 
tak kupający z Wiódnia i Pragi jak i rzeźnicy* 
niezmiernie użalają. Wićdeń przepełniony jest 
bydłera z Węgier, gdzie je także drogo kupio- 
no, a mianowicie cetnar po 40 do 45 zr. w. w. 
podczas gdy w Wiódniu spadł cetnar na 37 zr.» 
Jeżeli ceny nie spadną , nastąpi niezawodnie za- 
tamowanie handlu w tój gałęzi przemysła. Na 
przyszły 2 spodzićwamy się, iż znowu prze» 
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szło 2000 sztuk przypędzą, zwłaszcza, iż z po- 
zostałego bydła w tym tygodniu, jeżeli go tym 
czasem nie sprzedadzą , dostawią także kilka stad 
na targowicę. Dla tego galicyjskim handlarzom, 
którzy dla tutejszego handlu i potrzeby skupują 
bydło, nie można dość zalecać, aby je ile mo- 
Zności tanio nabywali, a wtedy i nam tataj lżej- 
sze będa mogli podawać warunki. 


Peszt d, 8. czerwca 1838. Jarmark tego- 
roczny na Ś. Medarda w ogólności nia odpowie- 
dział nadzici. Nieliczni kupcy mało co kupo- 
wali z rękodzieł, wyjąwszy jedno sukno; zape- 
wnie musieli się w Debreczynie i Szegiedynie 
we wszystko zaopatrzyd. Na towary modne i 
zabytkowe niezły był odbyt w przedaży drobiazgo- 
wój. Płody gospodarskie popłacały, ale ich nie 
wiele dostawiono. Wełny przedano wiele i do- 
tąd jeszcze znaczne zawiórają kapna; cena jest 
o 10 do 45 róús kichon. kon. wyższa od prze- 
szłorocznój na tymże jarmarku. Lepsze gatonki 
tytuniu wysokićj dofżły ceny, toż samo potaź, 
dębianki, olój lniany i rzepakowy, skóry surowe 
i wyprówiane i woak, którego jednak było mało. 
O wina nikt się nie pytał, Zboże, Które na po- 
czątku tego tygodnia było poszło w górę, zno- 

Ceny były następujące : 
zr. kr 


wu pojgniało. 
fs kr. do zr. kr. 
Zboże: Pszenicy banackiój maca 


preszburska 1 36 — 440 

— —  węgierskiój. . 4 20 — 186 

— orkiszu . 0, 4 == 1 4 

=odyiaw am %,50 0, W = — 1 $ 
g rzepakowego z nasienia 

dzikiego cetnar 40 45 11 30 


— znas. uprawian. 11 30 — 12 30 
— — rafinowanego . 13 15 — 

— lnianego >. . e . 19 — 
Wełny: jednéj strzyży bard. cien- 


kiój ceto. 130 — —150 — 

— — — cienkićj 105 — —116 — 

m — — śred. cion. 75 — —400 — 

a = — pospolitój 43 — — 60 — 
—  dwojój strzyży zimowój : 

cienkiej . 58 — — 72 — 

sm = = gred. cien. 48 — — 56 — 

zj = = pospolitćj 36 — — 44 — 
— a -m letniéj : 

cienkiój . 56 — — 62 — 

— — — rod. cien. 46 — — 54 — 

t = — — pospolitéj 34 — — 38 — 

— cygary banackiój mytéj 37 — — 40 — 


Wełny: cygary banac. pławionéj 32 — — 38 P 
—  krojczanki mytój . . 23 — — 26 = 

pławionćj . 22 30 — 24, 

(Pester Handl. Zeit) 


Wełna. J 
Z Poznania d. 7. czerwca 1838. Aż do > 3 
4. z poł. dnia dzisiejszego przywieziono t 
targ 10,785 cetn. goła desc ciągle jonc 
trwaja. loteresa odbywają się z zadowoleni, 
produczntów, kiedy za cienką wełnę po de 
talarów za cetnar więcój płacą aniżeli przes” 
go reku. Gaz. Pory 
Z Lipska d. 6. czerwca 1838. Na zbliża)? 
cym się u nas jarmarku, podobno że W°% 
najcieńsza wbrew wszelkim poprzednim |, 
mysłom wysoko bedzie płacona, albowiem 
wełna słaży nie tylko do sukna najcieńsz%B_, 
ale toż i do muszlinu, mousseline laine zet 
nego. W tym rodzaju wyrobu (będacego wy? 
lazkiem Anglików i Francuzów) odznaczają (4 
fabryki saskie, a szczególniój owa w Glauc o 
atoli niektóre pruskie fabryki trzymają j 
wszeństwo: w pięltności wzorownictwa i głos 
ności cen. Muszlin z samój tylko czystéj w:tg 
używany na suknie damskie, jest najdroższy: „ 
po nim idzie dopióro muszlin mieszany z jść ir 
biem, — a tańszy od obu poprzedzających 
muszlin z bawełną mieszany. Wszystkie T 
mienione tu trzy gatunki muszlinu wymoaśśj? 
najcieńszćj wełny, szczególnićj też gatunek pÍ 
szy, to jest muszlin z samćj tylko czystój welot 
Latwo tedy dać wiarę, Że nasi rozumojący "i 
ściciele owczarń dadza się pociągnąć potrze „ 
mody, to jest, że będa starać się o pajcieńsć 
wełnę na swoich owcach, nie zważając 0% , 
na to, Że jedna owca nie wyda im jak 3 
najwięcćj 1 funt wełny, bo w cenie znajdą ea 
zwoite powetowabie nbytku wagi. — Z roth 
Angiija od dwóch jaż lat posyła do Chin 0% , 
bior najpiórwszych mandarynów najcieńsze sk 
i to takie, które sama nawet moda za dh, 
jaż znajduje. Gdy zaś w Niderlandach , we Frons 
cyi i w Anglii wyrobnictwo sakna tak się, Js 
technicznie wydoskonaliło, że mało potrzeb” 
najcieńszéj wełny, a za to tém więcéj środy 
cienkićj, nie można było spodziówać się» i 
przy gwałtowaćj konkarencyi wszystkich CHE", 
Świata w dostarczaniu wełny cienkiój, aby *. „5 
wię wełna najcieńsza, która na sukno jest 
za droga, mogła była bardzo wysokich ce? 
stąpić. (Preus, Handi. Zeit) 


o’ 


Do dzisiejszćj Gazety dołączone jest uwiadomienie ksiegarni Wilda, 
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